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rŁ  powoda dżisiajszego dnia pokuty i modlitwy gazeta jutro nie wyjdzie

Telegraficzne w ia d o m o śc i Gaz. W. Es. Poza.
P a r y ż ,  poniedziałek 14. Kwietnia. — D zisiejszy  M o n ito r  donosi, 

źe książę Alba w  niedzielą przyw iózł dla cesarzew icza order z łotego  runa- 
M o n ito r  donosi tak że , że k siążę Hieronim w yzdrow iał. 

L o n d y n , poniedziałek 14. Kwietnia. — D zisejszy T im e s  donosi za  
rzecz p ew n ą , że Austrya n iezw łocznie zamierza obsadzić w ojskiem  gra­
nice W. Ks. Parmy ku Piem ontowi. 

— K siąże Albert uda sig  prawdopodobnie na chrzciny cesarzew icza do 
Paryża. —  Lord Clarendon oczekiw any z powrotem  w  nastgpną sobotg.

B e r lin , 15. Kwietnia. —  Najj. Pan raczył mianować pastora 'C a m s  
radzcą konsystoryalnym przy konsystorzu prowincyi poznańskiej i nadać woj­
skowemu kaznodziei naczelemu 5go korpusu wojska p. N ie s e  charakter radzey 
konsystoryalnego i zamianować asesora sądu ziemiańskiego pana B le ib t r e u  
w Bonie radzcą sądu ziemiańskiego.

B e r l in ,  14. Kwietnia,—  Izba panów przeszła na swojem posiedzeniu (25) 
w 12. m. b. bez dyskusyi: 1) raport połączonych komisy! finansowej, handlu 
i rzemiosł względem''projektudó prawa tyczącego się zaprowadzenia ogólnej wagi 
krajowej: 2 )  raport połączonej komisy i finansowej i procedurowej względem  
układu handlowego i morskiego z rządem mexykaiiskim; 3) raport komisyi 
procederowej nad projektem do prawa tyczącym się zaprowadzenia przepisów  
obowiązujących w  starych częściach kraju we 'względzie kas zapomóg proeede- 
rującycb w- krajach hoheuzollerskich; 4) raport komisyi finansowej względem  
projektu do praw a, tyczącego się urządzenia przedaży soli w  krajach iioheu- 
zollerskich.

Co się tyczy wniosku pana Senfta w  Pilcach, wedle którego mają być 
zobowiązani posiadacze kolei żelaznych, fabryk, do pielęgnowania chorych ro­
botników, którzy byli u nich zatrudnieni, wniosła komisy a: aby izba panów  
raczyła uchwalićj prośbę do rządu: ażeby zechciał Wziąć pod sw ą rozwagę, 
czyli na drodze prawodawczej nie możnaby zniewolić właścicieli kolei żelaznych, 
fabryk, rękodzieł i przedsiębiorców kopalni i innych procederów do po­
dejmowania większych starań ku ulżeniu w pielęgnowaniu chorych ro­
botników którzy u nich byli zatrudnieni, aniżeli dotychczasowe prawo 
przepisuje. Na tern poprzestał wnioskodawca. Minister handlu dodał, że 
rząd przedmiotowi temu uwagę sw ą już oddawna poświęca, o czem -wiele usta­
nowień najlepszy dają dow ód, których w  innych państwach wcale się niena- 
cjtodzi. Przy kolejach żelaznych są już kasy pomocy, które znaczne dodatki 
od rządu otrzym ały i źe nie można się w  tćj mierze na ustanowienia w  Pru­
sach żalić. Zresztą, mówi pan minister, rząd nieustannie na bacznej ma uwa­
dze przedmiot w  mowie będący. W niosek komisyi przyjęto w  końcu.

Izba deputowanych dalej przechodziła w  12. m. b. ordynacyą gminną pro­
wincyi nadreńskiej. Po przyjęciu jej w  pojedyńczych punktach przystąpiono 
do głosowania nad glownem i pytaniami, tj. nad wnioskiem p. deputowanego 
Ręiehenspergefa, tej treści, aby izba chciała się wstrzymać od głosowania nad 
całą ordynacyą, i nie udzielała projektowi do prawa swojej sankeyi, ale raczej 
wyrzec oczekiwanie, aby projekt ten przedłożony był sejmowi powincyonal- 
nemu do sprawozdania. Przy głosowaniu nad wnioskiem odrzucono go. W nio­
sek pana Auerswaida: czyli w  ogóle ma być odłączoną ordynacya miej­
ska od ordynacji gminnej w  prowincyi nadreńskiej, przyjęto, a przeto w y - 
rzeczono odłączenie między miastami a wsiami, w końcu przyjęto projekt do or­
dynacyi miejskiej.

P o h ń in in w u  te a l f  troim y.
K o n s t a n t y n o p o l ,  3. Kwietnia. — Wszelkie czynią środki ku pręd­

kiemu wycofaniu wojska sprzymierzonego z Krymu. Okrętom rosyjskim  
dozwolono w yp łyWać z portów  dawniej blokowanych.

T  I"'*!jpr ? Tunis zamieszczone w pismach maltańskich donoszą pod d. 29. 
Marca i 2. Kwietnia, że do Beja w ysłany został z Konstantynopola Hati Hu- 
mayan z zawezwaniem, aby reformy tern postanowieniem objęte zaprowadzono. 
Boy powołał czem prędzej następcę tronu znajdującego się obecnie w Dschercd, 
aby się z. mm w  tej mierze poradził. Zresztą mieszkańcy sądzą że reformy 
e nie dadzą się zaprowadzić, ogłoszoną rów ność uważając za niemoź.bną, 

a wolność nadana ęhrześcianom nabywania mieruchomości w yw oła nietylko 
to 'F  Z.V ni|eszkancaiiii największe oburzenie, ale i u rządu samego. Rząd no­
wego Beya zakazał nawet ehrześcianom, wynajmować składów w  Suk gdzie

machometanie i żydzi handel prowadzą; Europejczyków, którzy nie chcieli 
słuchać w ypędzono z Suku. Boją się w  Tunis wydarzeń podobnych do tych, 
które się działy w Dschidda i Mecce, i m isya Su-Seduke następcy tronu do 
Paryża do cesarza Francuzów ma, jak m ów ią, związek w łaśn iez  tą bojaźnią.

M rótestw o  JPolttirie.
W a r s z a w a ,  10. Kwietnia. — Rząd guberniałny warszawski w zyw a  

Tadeusza YYołońskiego, b. podoficera gwardyi strzelców konnych w  b. armii 
polskiej przed rokoszem służącego, aby nejdalej w ciągu 6 miesięcy przed naj­
bliższą w ła d zą ’policyjną zameldował s ię , inaczej wedle art. 340  i 341 kódt‘ksu 
kar głów nych i poprawczych postąpiono z nim będzie: — Za ghbernatora cy ­
wilnego radzca gub. S t r o ż y c k i .  —  Za naczelnika k a n e e la r y iM o r a c z e w sk i.

— Sp. Michał Lefevre, jeden z znakomitych, powszechnie szanowany  
i w  ogóle żałow any obywatel guberni podlaskiej, testamentem na kilka dni 
przed śmiercią zrobionym , cały majątek ziemski wartości 900 ,000 , legatami dla 
przyjaciół i sierot rozporządził, a nawet wartość ruchomości, srebra, ekwi- 
pazów na dobre czyny przeznaczył. Przesyłam na ręce redakcji rs. 1, dla sie­
rot tow. dobr., ażeby w pacierzu westchnęły do B oga, o zesłanie znacznej li­
czby kandydatów na kupno tych dóbr ziemskich, które na publiczną licytaeyą 
wystawione będą; los bowiem wielu sierot od pomyślnej Sprzedaży tego ma­
jątku zależy.

W a r s z a w a ,  11. Kwietnia. —  Ks. głów nodow odzący armią zachodnią 
namiestnik Królestwa Polskiego, pragnąć przyjść z pomocą mieszkańcom tu­
tejszego kraju, znajdującym obecnie trudność Wyżywienia s ię , rozkazał aby 
ze zbywającego w  magazynach w ojskow ych, znajdujących się w  guberniach 
warszawskiej, lubelskiej, płockiej i A ugustow skiej, zapasu prowiantA, użyto  
na sprzedaż lub rozpożyczenie po zniżonych cenach, następującą ilość:' mąki 
czetwerti 22 ,810; sucharów 18 ,928; kaszy 2890.

—  Zaonegdaj, kobieta z nazwiska i pochodzenia niewiadoma, około łat 
30 mająca, w stąpiw szy do sieni domu Nr. 1191 ,  nagle życie zakończyła. 
(Podobne przypadki często się teraz zdarzają w  W arszawie. Przyp. red. »Gaz.
W . X. P.)

—  Komisya archeologiczna, przy muzeum wileńskim starożytności ma 
posienzeniu 
Józefa Snia 
Ant. Zaleskiego.

iu w  dniu t l .  z. ni. odbytem , w ybrała na członków honorowych: pp. 
tiudeckiegp i M ieczysława T u k ałło ; na członka współpracownika p.

P e t e r s b u r g ,  2. Kwietnia.
R O i tp a .  .hilobeilsY

Onegdaj w ysłano ztąd w prowineye pań-

W manifeście, nazywają tu: p o d z i ę k o w a n i e  A u s t r y i  za w y p r a w ę  . w ę ­
g i e r s k ą .  md yłiiwdan i =

P e t e r s b u r g ,  4. Kwietnia. —  W iem y j u ż ,  że Cesarz na żądanie szlachty 
rosyjskiej w ydał list, potwierdzający im prawa, nadania, to samo Uczynił co 
do szlachty Kurlandyi, Estlandyi, Liłlandyi i Orel, przyrzekając im dotrzy­
manie nadanych praw. * o iś m o i w

S P r a n e y a *
P a r y ż ,  8 . Kwietnia. —  Tak są niepewne ztąd wiadomości, źe co jedni 

korespondenci głoszą za niezachwiane, to samo drudzy, a nawet i ci sami za­
przeczają i odwołują później. 1 tak donosi koresp. gaz. kołońskiej z powyższej 
daty, że sprawa w łoska, o której pan Cavour podał dó cesarza obszerne m e­
m orandum , i której obszerne poświęciła T i m e s  sprawozdanie, wcale nie była 
przedmiotem dyskusyi konferencji. Nasamprzód — m ów i on, rozprawiano 
o tein, kiedy ma być blokada na morzu zniesioną, co jak doniósł M o n i t o r ,  
zalatwionem zostało. Następnie przyszła sprawa w yjścia załogi austryackićj 
z Księstw Naddunajskich pod rozwagę i została tak roztrzygnioną, że to się 
ma stać, zaraz po ratyiikacyi. 1 państwa zachodnie poczną się rugować 
później, lecz wolniej dla ogromnego ińateryały wojennego. To - także na 
Konferencjach uwzględniono. Posiedzenie konferencyi Zajmuje się obecnie urzc- 
niem K sięstw  Naddunajskich.

P a r y ż ,  9. Kwietnia. — N o r d  bruxelski pierwszy raz u kazał Się w  Pa­
ryżu. W szystkie żurnale przedrukowały z,niego manifest cesarza rosyjskiego. 
P a t r i e  przydaje doń następujące uwagi: Z lebyśm y postąpili zapuszczając się 
z powodu manifestu w dysk u sje jakiekolwiek. Lud francuski Za wiele posiada zm y­
śl u dla uczucia narodowego, aby go w  innych narodach nie chciał pojąć.' 'W iem y  
dla czego walkę rozpoczęto, jak ją  prowadzono i jak ukończono-,' m a m y 'powód 
być zadowoleni z pokoju zawartego. I to jest dosyć dla nas i dla Europy.



— S i i  cle zawiera dziś pod napisem: »>Un simple renseignement« dość 
obszerny artykuł o Włoszech i nieszczęściach, jakie Austrya na kraj ten spro­
wadziła. Pismo to stara się liczbami dowieść, źe zajęcie państwa papiezkiego 
przez Austryaków w niczem nie przyczyniło się do polepszenia stanu mieszkań­
ców tego kraju i źe zbrodnie w legacyach znacznie się powiększają, od czasu, 
jak rej wodzą Austryacy.

— Pan Carel, oj ciec słynnego redaktora da wniej szego N a t  i o n e 1 a Armand 
Carel, umarł mając lat 95.

— Bank francuski świetne zrobił interesa w ostatnim kwartale: mówią, źe 
dywidenda wynosi 82 franków za ten czas.

Anglia.
L o n d y n ,  9. Kwietnia. — Gazeta rządowa L o n d o n  Ga z e t t e  zawiera 

urzędowe doniesienie tej treści:
Urząd zagraniczny d. 8. Kwietnia. Zawiadamia się niniejszem, źe aź do na­

stąpionej ratyfikacyi układu pokojowego zawarte zostało między Wielką Bry­
tanią i jej sprzymierzeńcami z jednej a Rosyą z drugiej strony zawieszenie broni 
na morzu i na lądzie, i w skutek tego wydany został rozkaz do zniesienia na­
tychmiastowego blokady portów rosyjskich.
ir . P rzegl%d floty w Portsmouth odracza się z duia 16. na 22. albo 23. 
Kwietnia. Sądzą, źe do tej pory nadejdą juź ratyfikacje pokoju, tak, źe rewia 
ta służyć będzie mogła za uroczystość obchodzoną za’zawarty szczęśliwie po­
kój. Admiralicya dokłada wszelkich starań, aby wyższe osoby z wojskowości 
i dyplomacyi mogły z wszelką łatwością przypatrzyć się przeglądowi tych 
okrętow.

— Komitet komisyi krymskiej zajmuje się ciągle słuchaniem świadków.
,T*m .es zawi era odezwę kilka kolumn obejmującą, podpisaną przez 55

obywateli z City do wyborców połączonego królestwa, aby przyłożyli się do 
emancypacyi żydów.

— Globe przemawia w artykule wstępnym bardzo gorąco za memoran­
dum hrabi Cavour w sprawie włoskiej wydanem.

Po s i e d z e n i e  i z b y  w y z s z e j  z d. 8. Kwietnia.— Pan Hardwicke wniósł, 
aby przeglądu floty, mającej nastąpić pod Portsmouth, zakazem i do tego użyto, 
aby się przekonać o dobroci okrętow nowym sposobem budowanych. Następnie 
żąda Claricarde odczytania raportów o położeniu finansów w Indyi, a to tem 
bardziej, źe obecnie roczny deficyt wynosi 2 miliony funt. szterł. Wniosek 
przyjęto.

P o s i e d z e n i e  i z b y  n i ż s z e j  z d. 8. Kwietnia. — Podany wniosek przez 
p. Muntz, »źe interesa kraju wymagają słusznego i stosownego podziału poda­
tku dochodowego i majątkowego, mianowicie ze względu na stopień, w jakim 
dochód industryjny i rzemieślniczy podciąga się do podatku w porównaniu do 
stałego majątku«, odrzucony został tymczasem z powodu, źe zbyt mało człon­
ków izby i źe przedmiot zbyt jest ważny, bo dotyka zasady podatkowania. 
Następnie lord Advocate otrzymał pozwolenie do wniesienia dwóch bilów ty ­
czących się sprawy szkolnej w Szkocyi. Dalej wniesiono o wybór komitetu 
osobnego celem podatków okrętowych, i gdy miano przystąpić do wyboru ta­
kowego, wystąpił pan Scotty i wniósł, aby do komitetu przybrano człon­
ków z Irlandyi. Co się teź stało, przydając do pierwotnej listy członków komi­
tetu dwóch członków z Irlandyi.

L o n d y n ,  10. Kwietnia. — Gazeta urzędowa zamieszcza dwa postano­
wienia z 9. Kwietnia, podług których znoszą się lsze zakaz prowadzenia han­
dlu z Rosyą na morzu, 2ie zakaz wywozu broni, amunicyi i t. d.

P o s i e d z e n i e  i z b y  n i ż s z e j  z 9. Kwietnia wywołało nader żywą i ob­
szerną dyskusyą co do odczytania 2go billu zamierzającego zniesienia formy 
przysięgi tak nazwanej abjuracyjnej jako już nieodpowiedniej dzisiejszemu po­
łożeniu kraju. Wniosek ten był wprowadzony, w celu ułatwienia przystępu 
żydom do urzędu i do zajęcia miejsca w parlamencie. Odrzucony został i od­
czytanie 2ie billu nieprzyjęte.

MMisznania.
* W  miastach Walencyi zaprowaazono stan oblężenia. — Kortezy przy­
jęli plan finansowy (połączony z planem Santa Cruz) progresistów. —■ Prawo 
przedaźy dóbr przyjdzie w wykonanie w prowincyach biskajskich i nie oba­
wiają się żadnej niespokojności. Marszałek Espartero uda się 22. Kwietnia do 
Valladolid.

Wiochy.
R z y m ,  2. Kwietnia. — Watykan otrzymał niedawno z Wiednia nowy 

dowód sjąnpatyi dla siebie w wysłaniu doktora Feskra. który ma się dokładnie 
przekonać, jak kurya rzymska rozumie właściwie prawo kanoniczne i jak je 
mieć chce traktowanera. Mogłoby to uderzać, gdy zważymy, że Bullarium 
Romanum i uchwały konsylium trydeńskiego wyraźnie i obszernie uczą, co jest 
prawem. Nie należy wszakże zapomnieć, źe w Rzymie w kanonistyce wiele rze­
czy uchodzi za prawne, które gdzieindziej i wAustryi krzywo albo źle zrozu­
miane bywają, mianowicie, gdy chodzi w praktyce o koinpetencyą państwa 
w  Kościele.

R z y m ,  3. Kwietnia. — Ojciec św. odprawił w kaplicy Syxtyńskiej, oto­
czony gronem kardynałów, patryarchów, arcybiskupów i biskupów, uroczyste 
nabożeństwo na zawarcie pokoju.

— Bank San spirito, który na początku roku bieżącego pożyczką wy- 
dzwignął rząd z przykrego położenia, otrzymał w nagrodę pozwolenie pu­
szczenia w obieg banknotów za milion. Banknoty te nie mając żadnego kursu
wYrajuS° WeS° ' bed%C w^ stawione na 2 skllt-v' nie mają  ustalonego obiegu

Ne a p o l ,  4. Kwietnia. — Z powodu panującego na wschodzie tyfusu 
przybywający ztamtąd mają ulegać kilkudniowej kontumacyi.

G e n u a ,  6. Kwietnia. — Hrabia Chambord przybył tu. W Neapolu 
utworzono posadę prezydenta Junty rewizyjnej dla druków zagranicznych 
i powołany na nią został pan J. Borbati.

o- ,. „ Turcy a.
■ i , .  smo Pary c * r esse  podaje główną treść memorandum  dawniejszego 

wielkiego wezyra Reszyda baszy co do reform. Reszyd basza oskarża terl- 
zniejsze ministerstwo tureckie, ze niewykazawszy krajowi dostateczne potrzeby 
zerwania z przeszłością zawezwało zagraniczne mocarstwa na konferencye 
w  których rozprawiano o wewnętrznej organizacyi, o wewnętrznej administra- 
cyt, ze gabinet udaremnił wyszukanie zapowiedzianych reform, przyrzekając

ludności muzułmańskićj albo sam, albo przez urzędników swoich, źe reformy 
nie przyjdą do skutku. Memorandum, to kończy się tem żądaniem: żeby obo­
wiązki, jakie w obec Europy we względzie reform przyjęto na siebie, były 
ścisłe i uczciwie wykonane, jeżeli nie ma państwo popaśdź na nowo w za- 
wichrzenie.

Kronika miejscowa.
Poznan ,  14. Kwietnia. — Obrzęd zaślubin naczelnego prezesa Puttkam- 

inera odbył się w Szamotułach dnia 8. m. b. Młoda para bawi obecnie w Ber­
linie, zkąd w przyszły tydzień z powrotem oczekiwana. Przez czas tej nieobe­
cności zawiaduje czynnościami prezydyalnemi nadradcarejencyjny Munchhausen.

V* Lesznie, jak ztamtąd donoszą, dają się juź uczuwać błogie skutki po­
koju. Tegoroczny wielkanocny jarmark lipski nader pomyślnie się odbył, mia- 
nowicie pod względem odbytu na surowe płody, na który Leszno swój kon- 
tyngens dostawia w skórkach króliczych i szczeci. W yrób pierwszych od lat 
wielu zatrudnia tu mnóstwo rękodzielni; od konjunktur i obrotu tego fabry­
katu na walnych targach zawfsło mienie a nawet byt wielkiej części tutejszćj 
ludności. Zatamowanie wywozu do Anglii, Francyi, Ameryki, a głównie na 
Wschód, odbiera zarobek kilkuset rodzinom. Dopiero co odbyty jarmark wy­
czerpał wszystkie zapasy, i fabryki skwapliwie zajęły się teraz wykonaniem 
nowych zamówień. — Prace około kolei żelaznej w najczynniejszym są ruchu. 
Dzień i noc liczne furmanki rozwożą szyny żelazne w przeznaczone stacye. 
Mianowicie przy dworcu i w jego okolicy z dniem każdym widoczniejszy po­
stęp. Tu łoże z szczerbu piaskowego już ukończone i małe wozy transportowe 
^  ?zJ\nac^ Przebiegają przestrzeń do stacyi Alt-Boye. Robota około wewnętrz­
nej budowy dworca, toż około wyniesienia gmachu zakładu maszynowego juź 
rozpoczęta. °

Komitet centralny wszystkich stowarzyszeń asekuracyjnych rzecznych 
w Prusiech zrobił wniosek do ministerstwa o uregulowanie żeglugi na wscho­
dnich rzekach Prus (Noteci, Warcie, W iśle, Brdzie) na wzór regula­
minu dla żeglugi reńskiej. Skutkiem tego przedłożone zostały radzie procede- 
rowćj w Bydgoszczy cztery puukta do zaopiniowania: 1) Co do utworzenia 
komisyi rewizyjnej statków; 2) co do egzaminów, od których ma zależeć pro­
wadzenie procederu szyperskiego: 3) co do zaprowadzenia ksiąg służbowych 
na szkutach i nareszcie 4) co do urządzenia policyi rzecznej. Stacye tej ostatnići 
mają byc w Bydgoszczy, Szreterowie i Czersku. .

( Nadeslano.J
Listy z nad Orli.

r a w i u a T Y
, , ,  Gd ostatniego listu mojego, pierwszą książką, w naszej prowincyi wydaną, 
która mię doszła, j e s t l  r z e g l ą d  Poz na ńs k i .  Aźem się przeraził, gdy mi 
wręczono ten tom ogromny, z trzech razem poszytów złożony i blisko 500 
stronnic nabitego druku zawierający. Jest więc co czytać, i byłoby o czem 
pisać, gdyby me ta okoliczność, źe P r z e g l ą d  tak powaźnemi zajmuje się 
przedmiotami, z taką je  erudycyą obrabia, i! zaledwie godzi się pobieźnem do­
tykać j e  piórem. N a  szczęście, p o s z y ty  ob ecn e z a m y k a ją  w  sob ie  więcej tak 
nazwanej pięknej czy lekkiej literatury, niż poprzednie. Niedawno poświęci­
łem obszerny list D o d a t k o w i  do Czas u. Pismu miejscowemu należy się bliż 
- u w a g a  i rozbiór bardziej szczegółowy. Rzecz więc moją na dwa listy

, Poszyty te otwiera poemat J. U. Niemcewicza p. t. P u ł a w y .  Przez lat 
z górą 50 utwór ten leżał zapomniany w tece jednego z przyjaciół poety i aż 
dopiero dz.s na jaw  wychodzi, gdy juź Puławy nie istnieją, a wszystkie osoby 
w nim wzmiankowane stały się postaciami historycznemi. Chociażby więc wiel­
kiej wartości literackiej nie posiadał, to pod względem dziejowymi winien obu­
dzić powszechną Ciekawość i zajęcie. Niemcewicz wiele pisał od ręki Co mu 
przyszło na myśl, zaraz w słowa ubierał. Udarzony rzadkim dowcipem i nie­
zmierną w twurzeniu łatwością, pisał często bez zamiaru drukowania prosto 
dla własnej przyjemności. Sam się przyznaje w przedmowie do J a n a  z T e n -  
czyna ,  iż sie nałogowi autorstwa oprzeć nie moze. Wstawał bardzo rano spę­
dzał kilka godzm piórem w ręku, poczem wielekroć odczytując co nakreślił zwykle 
sam nasunąwszy się do rozpuku, rzucał w kąt swą pracę, chyba źe go który 
z przyjaciół zeszedł na gorącym uczynku i wydarł mu ją  dla podania do po­
wszechnej wiadomości. Nieraz też sam swoje płody wyśmiewał. Oto na przy­
kład i w tym poemacie mówi,  źe ksiąze jenerał srogim się gniewem zapalał 

Z w aża jąc , ja k  N iem cew icz g ry zm o ląc  w zaw o d y ,
R oni n ied o n o szo n y ch  dzie łek  sw o ich  p ło d y ,
N ie baczny  —  b y le  ty lk o  coś w  d ru k a rn ia c h  zn aczyć  —
N ie p rze s ta je  bez b rak u  bazgrać i tłu m aczy ć .

Swiegotliwa ta gorączka, jak sam swą manię pisarską tu zowie, wydała 
wiele utworow, którym niejedną wadę, osobliwie, niepoprawność i wielomó- 
stwo. zarzucie można, ale me znam żadnego, gdzieby te niedostatki albo bla­
skiem niepospolitego dowcipu, albo ujmującą rzewnością tęsknoty nagrodzone 
nie były. f ak tez i w tym poemacie jest wiele miejsc słabych, są wiersze nie­
dbale, jest czasami nużąca rozwlekłość, ale z drugiej strony ileż tu miłego do­
wcipu, ile głębokiej sinętności, a zawsze takie serdeczne przy wiązanie do kraju 
ijego pamiątek! Górującemi tu postaciami, są oczewiście książę jenerał ziem 
podolskich i jego żona, którym Puławy winne całą swą świetność. Łatwo 
przewidzieć, źe książę jenerał stanie się wkrótce dla romansopisarzów i gawę­
dzących poetów, czem dotąd za nadto wyłącznie był Karol Radziwiłł Już 
Pol dał początek w swym S e j m i k u  w S ą d o w e j  Wi s zn i .  Niniejszy poe­
mat doda nowej w tym kierunku pobudki. Jest tu pełny obraz księcia jenerała. 
Widzimy go jak idzie spać z książką w ręku i znów z książką wstaje, jak wy­
chodzi, by słuchać proźb i czytać supliki zgromadzonego w sieni tłumu ubo- 
gicn y często

T a k ic h ,  k tó rz y  g o sp o d y  zo staw ili d łu ż n e ,
P rzy je c h a li z W arsz a w y  p o c z t ą  po  ja łm u ż n ę .

Widzimy go jak niedbały na skwar słońca wyjeżdża gospodarować na P o ­
ż o g ą ,  wiosce, którćj arendę sam od siebie trzyma, widzimy go znów w ga­
binecie zgłębiającego dzieje narodów lub układającego komedye, widzimy
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y  s t o l e  j a k  czestuje swych gości napojem, k tó ry  podchlebca tylko zwie wi­

nem octem człek' rzetelny, widzimy ja s  
“  ’ O n ,  co pokarm obfity tysiącom rozdaje,

Na kotlecie lub kości cielęcej przestaje,
I  w dwóch minutach czasu biesiadę sw ą kończy.

Zgoła, widzimy go w kaźdem zatrudnieniu i w każdej dnia porze. Obok 
nleeo wznoszą się postacie, może mniej wybitne, ale nie miej szacowne, ja   ̂
Stanisława Potockiego, Ciesielskiego, Konstancy! Dębowskiej, a szczególniej 
marszałka Ignacego Potockiego i księdza Piramowicza.
** . i  • * __________ _1_  Ha  nilzArrA iii

Ten ostatni nie jest

z
obraz „  ,
w tej mierze ośmielę się dodać, ze Urzegor:
czcigodnego ' ' ' "  k " ‘
niósł się do
stwo ksiądz . —  v * , . , , • i • *
swego na tę godność zostawał. Oprócz tych wizerunków, znajduje się w tym 
poemacie pełno pomniejszych, wiele wspomnień okoliczności już dzis zatartych, 
s z e r e g  przepysznych obrazów sielskich, dokładny opis zabaw puławskich, prze­
jażdżek w sąsiedztwo, a zwłaszcza wspaniałego ogrodu ze wszystkiemi pamią­
tkami. w pośród których panuje Sybilia zawierająca najdroższe zabytki naro­
dowe. Ustępy liryczne, ustępy przejmującą tęsknotą nacechowane, są dzi­
wnej prostoty i wdzięku, i mogą stanąć obok najwznioślejszych utw orów  Niem­
cewicza.

Drugim artykułem w P r z e g l ą d z i e  jest rozprawa U w y c h o w a n i u  
p u b l i c z n e m  w S t a n a c h  z j e d n o c z o n y c h  i w Angl i i .  Autor skrzętnie 
pozbierał należne wiadomości w tym  przedmiocie. Rzecz sama je s t mało dla nas 
pocieszającą. Mamy bowiem obok siebie, to je s t w7 Prusiech, daleko lepszy 
przykład wychowania publicznego. I Ameryka i Anglia najwięcej odwołują 
się do P rus po wzory w tym względzie. W  Anglii dopiero w bieżącym roku 
ustanowiono coś naksztalt ministerstwa oświecenia. Przed kilkoma jeszcze laty 
zarzucano rządowi augielskiemu, źe w ydawał mniej na wychowanie ludu,  niz 
na budowę stajni królewskich.

Następuje ogromny artyku ł, sam w sobie jakby osobne dzieło stanowiący, 
„0 Dziejach Narodu Czeskiego, z powodu prac ostatnieiiii czasy przez Pału­
ckiego wydanyeh. Dzieje te obejmują okres najdawniejszy, a mianowicie od 
r. 895. do r. 1253. W szystko tu się mieści, wypadki historyczne, praw oda­
wstwo, zwyczaje, ocenienie oświaty i zabytków piśmiennych, zgoła cały 
obraz zewnętrznego i wewnętrznego życia krajowego. Autorem tej rozpraw y 
jest Dr. H. Bońkowski, który jak  mi się zdaje, ju ż  tłumaczył Szafarczyka, 
i cały swój zawód poświęcił badaniom historyi pobratymczych narodów sło­
wiańskich, a szczególniej Czech i Morawy. Tylko też długa i mozolna nauka 
może usposobić do pisania takich jak  ten artykułów. Praca ta tern jest cen­
niejszą że zawiera tysiące objaśnień, porównań, zbliżeń z uaszemi własnemi 
dziejami, prawodawstwem i zwyczajami. Dołączonych do niej pięć dodatków 
zawiera 1. Rozprawę o prawie starosłowiańskiem. — 2. Rodowód panujących 
czeskich, którzy w  tym  okresie polskie i czeskie zasiadali trony. — 3. Katalog 
wyższego duchowieństwa w Czechach i Morawie aż do połowy XIII. stulecia. 
— 4. Wyłuszczenie w yższych urzędników dw oru królewskiego w tymże okre­
sie. — 5. Początki rodopisu i raiejscopisu znaczniejszych rodzin w Czechach 
i Morawie. To samo da już  poznać z jaką starannością i erudycyą ten arty ­
kuł jest obrobionym. W ielka to dla uczonych polskich przysługa.

Jeźli rozprawa ta nie jest dla każdego pojęcia i gustu zarówno przystępną, 
to natomiast idący za nią artykuł nauczy i zabawi wszystkich. Jest to opis 
C e s a r s t w a  N i e b i e s k i e g o ,  z okazyi niedawno ogłoszonej podróży przez 
księdza Ilac. I tu pełno nauki, a przecież całość czyta się jak romans. Jeźli 
się nie mylę, napisał to orientalista, który już  wiele szacownych prac o Chi­

nach, Persyi i całym wschodzie w  P r z e g l ą d z i e  zamieścił. S tyl jasny  i ła ­
tw y dodaje wiele uroku całemu opowiadaniu. I ten artykuł je s t nader długim 
Nic mogąc więc wskazać miejsc najbardziej zajmujących, ograniczę się na 
przytoczeniu pewnej części zamieszczonych tu  zdan i morałów chińskich, bo te 
nietyłko Chińczykom przydać się mogą, jak naprzykład:

Można być przyzwoitym nie będąc m ądrym , ale żadna mądrość nie może 
się obejść bez przyzwoitości.

Przyzwoitość zdobi cnotę a maskuje występek.
Książki mówią do um ysłu, przyjaciele do serca, uiebo do duszy, a wszy­

stko inne tylko do uszu.
Szyderstwo jest błyskawicą potwarzy.
Żal po szkodzie jest wiosną cnoty.
Cnota nie daje talentów, ale może je  zastąpić; — talenta nigdy nie zastę­

pują cnoty.
Etykieta jest dymem przyjaźni.
Gdzie serce nie w wspólce z dowcipem, tam najgórniejsze pomysły b ły­

szczą i nic więcej: dla tego to nauka tak mało przekonywa, a uczciwość tak 
wiele wymowna.

Dowcip kobiet jest żywe srebro, serce ich wosk.
Najciekawsze z kobiet spuszczają oczy dla tego, aby na nie patrzano.
Gdy się zejdą męzczyzni, przysłuchują się co który mówi; — gdy się 

zejdą kobiety, przypatrują się jak która wygląda.
Piękne drogi nie wiodą daleko.
Drzewo wywrócone wiatrem, więcej miało gałęzi niż korzeni.
Pies w  psiarni szczeka na pchły sw oje, pies na polowaniu nie czuje ich. 
Więzienia są w dzień i w nocy zamknięte, lecz zawsze pełne, — kościoły 

stoją zawsze otworem a pusto w nich.
Przychodzące wam myśli przyjmujcie jak  gości, a z poźądliwościami 

waszemi obchodźcie się jak z dziećmi.
Wielka wieża mierzy się wysokością jej cienia, wielki człowiek liczbą za­

zdrośników jego.
Rób prędko co niezbyt nagli, abyś mógł robić powoli to co nagli.
Bogaty znajduje krewnych w najdalszych krajach, ubogi nie spotyka ich 

nawet w kręgu własnej rodziny.
Droga do sławy prowadzi przez pałace, do bogactwa przez kramy, a do 

cnoty przez pustynie.

Przybyli tło Poznania 12. Kwietnia.
B A Z A R  : hr. Dąbski 7, Kołaczkowa, Lipski  z L udom , Jaraczewski z Jaraczewa. 
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : W eudorff  z Szczeciua, Cohn i Landsberg z Bgrlina, 

T u rn o  z Obiezierza, Hoffmann z Ruchocic.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : Nagel z Rathenow, Krieger  z Bliese, Mark- 

wald i Hirschberg z Biły, Cohn z Schw cdt  i Hinze z W rocławia.
H O T E L  B A W A R S K I :  Ferne  z Szczecina, Pawłowska z Paruszewa, Dannappel 

z Płaczek, Baszczyński z Grabowa, Święcicki z Mościjewa, W it tan  z Borzęciczek, 
Szumann z Śreinu.

H O T E L  D U  N O R l ) :  Łącki z Zembowa, Sulerzycki z P iątkowa, Kierska z Karolewa, 
Richter z Samocina, Ilemlein z ftlonachii.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Kromray z Trzemeszna, Niedarowaki z R ud , Rudlicki
z Strzałkowa

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  Sudowski i Rankowski z Rud.
H O T E L  B R K L I N S K I :  Pestrich z Rokicina, Kropiwnizki z Pcmpowa, Schulz z Berlina.  
H O T E L  F A R Y Z K I :  W ilkoński z Chwalibogowa, Ziętkiewicz z Cerekwicy,  Fromholz 

z Nekli, Lossow z Starczy nowa. ■ .
H O T E L  E I C H B O R N A :  Langner z Grudziądza,  W ehrm ann  z Kcmpna, Kama z l a r -  

nowitz,  T heune  z Królewca.
P O D  K O R O N Ą :  Lewy z W ągrowca,  Caro z Czempinia, Drossner  z Lubasza, Rosen­

berg z Łabiszyna i Salomoński z Lwówka.
H O T E L  K I I U G A :  Griiowald i Fclswand z W rocławia.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  P iermann z Hundeshagen, Atzler z Xiąża.

Theatre tle Posen.
M e r c r e d i  16. A v r i l  1856. 

REPRESENTATION EXTRAORDINAIRE,
Les Boulevards de

en 33 Tableaux.

U N  V O Y A G E  
an iaerainentO ą a  $m» F ra n cisco

j u s q u ’a I T s t h m e  de N i c a r a g u a .

*«rA.vis, -Tpe
J’ai l’honneur d’informer les habitans de P o s e n  

que je ne donnerai que deux, representations de P a­
ris en cette ville. Je prie les personnes qui desi- 
rent avoir du place, de faire prendre leurs billets 
chez le Castellan du theatre. G o ttia rd *

Doniesiente szkolne.
, Egzamin w  mojej szkole panien odbędzie się w 
Środę dnia 30. Kwietnia przed południem. Kurs 
letni zaczyna się w pierwszych dniach Maja w moim 
wlasnym domu na Fryderykowskiej ulicy Nr. 193., 
naprzeciwko loży i kościoła ewangielickiego. Po­
nieważ instytut ten teraz w stósowniejszem miejscu 
istnieć zaczyna, mając bowiem m ały ogród i zam- 
™ ęty  plac, sądzę więc, iż do przyjęcia pensyo- 
narek i uczennic ze wszech stron zaleca się.

Gniezno, dnia 12. Kwietnia 1856.
A . B o t h e r ,  przełożony.

Drelich na wańtuchy gładki i w III 
pask i, jako też płótno na wańtuchy @  
d® 62 funtów ciężkie, jest tanio gj|j 
do nabycia u |||S

Antoniego Schmidt. 11
Poznań, dnia 15 Kwietnia 1856 (o)

Przez osobiście uskutecznione za­
kupienia na jarm arku L i p s k i m  i 
odebrane nadsyłki z najznakomit­
szych fabryk krajowych i zagrani­
cznych urządziłem skład mój na za­
czynającą się porę roku jak liajdo- 
statniej i jak najgustowniej, i za­
pewniam sprzedaż rzeczywistej 
wartości tow arów  za ceny ile mo­
żności nie drogie.

Poznań, dnia 15. Kwietnia 1856.
Antoni Schmidt.
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Dnia 5. Maja r. b. w mieście Żninie przypadają­
cy jarm ark odłożony jest na 28. Kwietnia.

Dobra w powiecie S r c d z k i m  położone, da­
wniej do Ekonomii Królewskiej należące, teraz na 
własność oddane, 1£ mili od P o z n a n i a ,  3 mile od 
Ś r o d y ,  \ raili od szosy z P o z n a n i a  do K o ­
s t r z y n a  prowadzącej odległe, są z wolnej ręki do 
nabycia, a warunki kupna mogą być u niżej pod­
pisanego przejrzane.

Dobra te zawierają około 640 mórg włącznie 36 
mórg łąk, dobrej pszenicznej roli, wielki, dogodny, 
obszerny, całkiem z palonej cegły pobudowany dom 
mieszkalny z sklepami, potrzebną ilość budynków 
gospodarskich, piękny ogród owocowy i w arzy­
wny przy domu, ,  mają niejakie dochody w  pienię- 
dzach i są aż do Śgo Jana 1856. r. wydzierżawione.

Inwentarz gospodarczy je st wprawdzie w łasno­
ścią dzierżawcy, tenże jest jednakowoż zobowiąza­
ny, tyle takowego dotychczasowemu wydzierża­
wiającemu podług taxy, nastąpić mającej na grun­
cie pozostawić, ile wydzierżawiający żądać będzie.

Około |  części ceny kupna mogą na gruncie po­
zostać , j  część atoli musi być wypłaconą.

Poznań, dnia 14. Kwietnia 1856.
Z e m s c h ,  Radzca Sprawiedliwości.

S z t u ć c e  d o  r y s e w a in a
prawdziwe Szwajcarskie, jako też szkol- 

ne H  do nabycia w znacznym doborze u  optyka 
B e r n h a r d t ,  plac Wilhelmowski 4.

Skład tow arów  modnych dla mężczyzn
Hrt&ci Ascli

przy ulicy Nowej w greckim kościele, 
donosi uprzejmie, iż odebrał tow ary z ja r­
marku Lipskiego i nowości z Paryża i Lon­
dynu,

i«BP" P e r s p e k t y w y
któremi na 2 mile odległości widzieć można, sprze­
daję, dla zmniejszenia mego bardzo wielkiego zapasu, 
po 5 Tal. za sz tukę: również są u mie za tanie pie­
niądze Meguskopy i perspekty w y w laskach dla po­
dróżujących po górach.

Wilhelm Bernhardt, optyk, 
plac Wilhelmowski Nr. 4.



Istn iejący od roku '1 8 M O *  a ,  , 1 1 1  1 ■Lipski zakład zabespieczema ruchomości od klęsk ognia,
•Wiarv prócz kapitału  zakładow ego dostateczne bespicczeństwo oszzezędzonym  znacznym  funduszem re ­
zerw ow ym  przy jm uje zabespleczcnia od klęsk ognia na f H f A 0 ł l l O * e » ,  tow ary  wszelkiego ro - 

* ftUfiiO i inne przedm ioty, za op łatą  statpeh i niskich  prem .j. .
J Hóhiiifom udziela tenże zakład podług osobnego planu, korzystne warunki

l  u ł a t w i e n i a . ^ ^  fateressow aną p u b lic z n o ś ć ,  upraszam  o łaskaw e polecenia w  tej mierze, 
z uprzejm em  nadmienieniem, iż form ularzy do zabespieczen bezpłatnie u  mmc dostać m ożna 1 żądane m -

lillb 14 Kwietnia 1856. B m f l t  B M M i l l k a l ,
\ o Cnt główny Lipskiego zakładu zabóspieezema ruchomości od klęsk ognia, 

°  p rzy  ulicy F ry  dery kovvskicj Ar. 30.__________________ ______

T y m  panom , k tó rzy  dobra sprzedać lub kupić) 
w ydzierżaw ić lub zadzierzawić chcą, poleca się ageut
dóbr
W. 88. H artm ann w  Wronkach,

W  I f Innćlyórze  P ° d  M i ł o s ł a w i e m  
je s t ośm osłów  na przedaj, cena od 10 do 25 Tal.

i T l i t k i u i i )  r a e j e i o w e  i iM ia s s e  po-
łeca po zniżonych cenach

Heitnann Marcus.

Towarzystwo
zahespieczenia za szkody z gradobicia w Erfurcie,

Ja się tu osiedliłem i mieszkam na W ro- 
cławskiej ul 30. na parterze. Zastać mnie 
można od 9 — 10. i od 2 —4. godziny. 

Poznań, dnia 15. Kwietnia i ba 6
Br. Rehnert,

lekarz praktyczny i t. d . , lekarz na oczy.

*  sum mą sa b e .p  I M .

hia zapłaciło, a p rzytem  fu n d u sz  r e z e r w o w y  89.00*8 Mai. . .
dó którego f ^ o w f t ę p u j ą c y m  udział należy, i w  tym  ro k u , jak  do tąd , zabespieczen,a po ni­

skich 8^ » | k“cJ / " S i a t a c h  sw ego działania zapłaciło T ow arzystw o  w ynagrodzenia
! a 'Misi i$ar. 8 Wen. it a rąk 8- złonkow.
I*0 * Szkody zdarzające się reguluje komm issya składająca się z 3 Członków  a to w ja k  najrzetelniej- 

m iV c 7 p1 1 ii‘ n iv ew vźki ida stosow nie do postanowien s ta tu tu  na k o rz jsc  ( zlonkow .
- i o s k ó J  do zabespieczen, jako i do w y r w a n ia  S ta tu tów

i form ularzy1w .Noskowych poleca się ( • .  M S J i f  W  P @ M a M ! I 5 A  f f i e n t j ę i i e r a i l i b y ,
(ulica W illielm ow ska, 15 , obok Kroi. Banku),

a w  miastach innych, powiatowych, postanowieni tamże Agenci.
'*»*' **»*■ ■*»*' 

Mnlal
% Me.lal *
4- zło
^  1845. v  W9M g .tM .n a t*  p rz e z  UIJlc»uw..i «  v*.. — 1-------- --------- 1 o • • ■ i -
y e t ^ w t z y s f k i c h  miastach w  N iem czech, a w P o zn a n iu ,  ty lko w  Cukierń, , ląbryce karm elków f czekolady Szpinyiera  . na przeciw  zegaru p ocztowego.

W X P H a E l M K  W Rynku Br 49.V Rynku Nr. 49.
G O T O W Y C H  U B IO R O W  M Ę Z K IC II.

z  r ? d „  z ^ l a - i a  A j S ? ‘  ^  ^

POy e C,» : t j n j z  wełniane i * * * « . .

w R y t ,.  Kr. 48  ob* traci A . 6 „ . . h .  _

Co dopiero pow róciw szy  z w alnego ja rm arku  
L i p s k i e g o  mogę śmiało polecić na porę obecną
strof tie kapelusze słom kow e ,

R o ‘i i f t i k - o m
poleea tło .mewa krzycę  letnią , 
wielki i m a ły  fęczmień.

Teodor Baarth.
WWV gM3’&V
\v  tym  czasie przez dam y poszukiw ane.

Handel mód i strojów w  Poznaniu 
Julii Wowiekiei, ulica W odna  N r. 28.

Uwiadamiam ninięjszem W ysoką szlachtę i sza­
now ną publiczność miasta tego jako  i zam iejscową, 
£e w  fabryce mojej na Chwa lisze wie. pod  N r. (b. 
znaczna ilość pieców wszelkiego ro d za ju , mojej fa­
b ry k i. szczecińskie jako  też zagraniczne, k tó re  dla 
korzyści tańszego expensu  d rzew a urządzone są  1 

daleko lepsze od żelaznych do palenia koaksu i w ę ­
gli polecam, Mi. Mit!Miński. G arncarz.

P ierw szą nadsćlkę św ieżego angicls. I ortland - 
U em cnt otrzym ał koleją żelazną i ofiaruje tamo 

ESudolf H absilłtęr,  S pedytor.

Od L  K w ietnia r. b. mieszkam w domu G u d e -  
r i a n a ,  B u rm istrza , na placu W ilhelm ow skiiu pod
N r. 12. p rzy  teatrze położonym .

P oznań , dnia 1. Kwietnia 1856.
Zemltsch,  Radzcu Spraw iedliw ości.

Kartofle cebulowe nadeszły i upraszam 
panów, którzy je zamówili, o łaskawy 
odbiór takowych T®0$(IF B a a r t h .

€Ełbr ży tn ieproso  do siew u , mackę po 
T a la rze , dostać można w  P io trow ie  pod P o ­
znaniem i u kupca ffj. 'Jfiapańskieyo w P o­
znaniu s ta ry  R ynek  N r. 54.

Im  siewa polecają
sB*«els, o w ie s ,  w y i t ę .  lop iatę »
p o i s i ą  i Ł r a y c ę  w najlepszych gatunkach

iMasek 4* I/itthMser.

• Ekonom nieżonaty w  średnim w ieku, k tó ­
ry  przez wiele lat adm inistrow ał najw iększe m aję­
tności, życzy p rzy jąć  zaraz lub od Sw . Jana  r. b. 
samodzielny zarząd  dóbr o ile być może w  W iel- 
kiem Księstw ie Poziiaiiskiem. K aućya w ed ług  upo­
dobania złożoną być może. B liższych szczegółów  
dowiedzieć się m ożna na frankow ane zapytan ia  w 
E kspedycyi tej gazety.______________  ____

nrzen 'ka  triśniosee, jabłkowe^ 
orzeeków włoskiek, m orwowe  
i inne owoeotre  jako  tez parkow e  i 
k rzew y  do apiekssem a,  m ianow i­
cie bardzo piękne VÓze. 4 OtseailSkllS. 
itd . niemniej naśiona Morehirs t 
raków  poleca po nader um iarkow anych cenach 

MM. MSarihoM, inspektor plantacyj.

Zmitsna lokaio.
łiU U m ..11"*' Szanow nej publiczności na juprzej- 

miej donoszę, iż skład mój p raw dzi- i  
w ych  im portow anych  H a if f lń t tk ld l  
r v s a r o w .  p rzeniósłC y e a r Ó W ,  przeniosłem  z placu W ilhel- 
mowskiego N r. 16. na tenże sam plac W ilheł- 
mowśki Nr. 14. do domu Pana K a c z k o w ­
s k i e g o  na dole w  praw o, i upraszam  o ła - I 
skaw e w zględy.

H errm ann MB a Unas 9
p la c  W ilhelm ow ski Nr. 14.

Mieszkanie składające się z 3 pokoi, kuchni, gory , 
drew nika, p iw nicy, jest natychm iast do w ynajęcia
na Wielkich Garbmrach p o d  li-  
ezbą  *§• __________
W Rynku Nr. 48. W Rynku Nr. 48.
ayfgr-  Octu do potraw, bardzo kwaśnego 
i c z y s te g o  smaku, w  każdej upodobanej 
cenie i ilości, kw artę od I. Sgr. poleca
fabryka octu 1. R. Wagnera.

S ap ó j m ajow y
codzień św ieży  z pom arańczam i poleca na teraz i 
czas p rzy sz ły :
f  kw artow ą flaszkę p o  im  Syr. 

@ flaszek za  8! Tal.
W iększe ilości napoju m ajowego w inny być j  go­

dziny Wprzódy zam ów ione, w  którym  to czasie ta­
kowe zaw sze św ieżo dostarczać będę. ^

m. H. W ay ner,  W R ynku  N r. 48.

Z dniem dzisiejszym otw orzyłem  restau racyą  po­
łączoną z fabrykacyą rozm aitych kiełbas i z roz- 
maitemi delikatnemi trunkam i. Polecając się wzglę­
dom szanow nej publiczności nadm ieniam , iz MS 
butelek baw arskiego piw a najlepszego przedaję za 
15 S°t. W ieczorem  św ieże kiszki i kieł basy ̂ z kwa­
śną  kapusta. P o zn ań , dnia 16. K w ietnia lb56 .

Masłowski . ulica Jezuicka N r. 8.

Kurs giełdy berlińskiej.

Szanownym gościom
naszym  zam awiającym  BSio frio  i saskie  
kartofle eebjdowe  donosim y, że takow e 
dziś koleją żelazną nadeszły, opatrzone pieczątką 
rządow’ą  w  miechach po 2 szefie. N iejaką ilością 
możem jeszcze rozrządzać i polecamy je  na przedaż. 

Poznań, dnia 12. Kwietnia 1856.
Handel nasion Miraci Aaerbach.

“ 5  1 ® slewsi poleca s s
groch, jęczmień, owies, koniczynę 
białą i czerwoną, tymoteusz i rzep 
letni 

w przewybornych gatunkach. 

na rogu Rynku i Wrcnieckiej ulicy Nr. 91.

Stu Nći p r . kit  rant

D n i a  1 4  K w i e t n i a  185(5 r ?
.Cl p«*p'f- t<»»town 

zna.  _

P o z y e / . k a  r z ą d o w a  d ó b e o - w o m a  . . . . 41 1 0 0 J

d i t o  z r o k u  1 8 5 0 .  . .  . 4 t 1 0 1

d i t o  /  r o k u  1 8 5 2 .  . . • 4 5 ~~ 1 0 1

i i ń o  i  r o k u  1 8 5 3 .  . . • 4 — 97

d i  t o  z r o l n i  1 8 5 4 .  . . . 4 1 101

O b l i g i  i l l i i g u  s k a r b o w e g o  . . . . . . . 3 1 ?6-J-

d i t o  p r e m i o  w  b a r n i l u  m o r s k i e g o  . . — 1 5 0

d i t o  M a r c h i i  E l e k t o r a l n e j  i N o w e j 3 1 —

o 
a

— 
o.

d i t o  r n i a s l a  B e r l i n a ...................................... 44 ■“  .

d i t o  d i t o  ................................. ..... 3  i —  .
94!
A  t 1t . i s t v  z a s t a w n e  M a r c h i i  E l e k t ,  i N o w e j 3 t

d i t o  P r u s  W s c h o d n i c h . 3 1 —  - 91 4
,-11 1.

d i t o  P o m o r s k i e ............................ 3 ' ~~ y D£

100
8 9 1

d i t o  W .  X .  P o z n a ń s k i e g o  . 4 —
d i t o  W .  X .  P o z n  ( n o w e )  . 3  j —

d i l o  S z i ą s k i e ................................. 3 j — -j 881
S 7 ł
n*)d i t o  P r u s  z a c h o d n i c h .  . . . 3 1 -  ■

B i l e t y  r e n t o w e  P o z n a ń s k i e  . . . . . 4
1 0  G

l 8 ł
l

L o u i s d o r y . . . . . . . . . . . .  . . . .  .
A k c y e  k o l e i  Ż e l a z n .  S t ' a r b g r  P d ż r i a ó s k . 4

I


